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-kulturowej, a w konsekwencji i szansę na przełamanie tych uprze-
dzeń wśród uczniów. Strategię działań, jaką proponuje się w tej 
pracy, można by nazwać w najogólniejszym sensie strategią różnego 
typu i rodzaju działań rozbudzających i poszerzających przestrzeń 
uczniowskiej empatii; działań inicjujących pragnienie uważniej-
szego przyjrzenia się sobie i innym ludziom, prowadzących w kon-
sekwencji do niezgody na ograniczenie możliwości rozwojowych 
człowieka i wszelkie wykluczenia. 

Z recenzji prof. dr hab. Grażyny Tomaszewskiej   

Autorka raz po raz formułuje refleksje o randze edukacyjnych wiel-
kich idei i formie kunsztownych sentencji. Muszę przyznać, że nie-
często zdarza mi się napotykać w rozprawach edukacyjnych (w ob-
szarze polskiego dyskursu) tak zdecydowane, fundamentalnie 
ważne i tak zgrabnie skreślone myśli. Na własne oczy widzimy 
(w komentarzach i rysunkach dzieci) proces dookreślania siebie, 
własnego światoodczucia, wizji rzeczywistości, które wyzwala dy-
daktycznie zaaranżowane spotkanie z literaturą. Dodajmy – litera-
turą z kręgu dawnego i współczesnego piśmiennictwa dla dzieci 
i młodzieży, a więc taką, której filozoficzny, formacyjny charakter 
bywa kwestionowany, zwłaszcza w konfrontacji z tym samym wy-
miarem przypisywanym arcydziełom.

Z recenzji dr. hab. Witolda Bobińskiego, prof. UJ 
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Moim Rodzicom –  
najważniejszym w życiu nauczycielom.

I Niemężowi – za to, że jest.
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WPROWADZENIE

Istnieje w każdym człowieku pragnienie bycia sobą; 
i kwestia własnej tożsamości jest niezwykle ważna 
dla ludzkiego życia. Być sobą to znaczy mieć odwagę 
do przyznania się do swych błędów i słabości, ale 
także to pragnienie nakreślenia własnego projektu 
życia, to odwaga do formułowania własnych sądów, 
własnego spojrzenia na otaczający świat, więcej: do 
zachowania w sobie tego, co nie poddaje się stereo-
typom masowości. (…) W oryginalności jednostek, 
w tej różnorodności sądów, spojrzeń tkwi bowiem 
bogactwo społecznego świata. (…) Dobry pedagog 
usiłuje w tym poszukiwaniu osobowości dopomóc1.

Kiedy kilka lat temu rozpoczynałam pracę nad doktoratem, 
czułam, że temat stereotypów rodzajowych w edukacji jest 
ważny. Uczyłam wówczas w szkole średniej. Na początku roz-
mawiałam z moimi uczniami o tym, jak rozumieją pojęcie 
tolerancji i czy uważają się za osoby tolerancyjne. Z analizy 

1 B. Skarga, List o edukacji, „Forum Oświatowe” 1998, nr 2, s.  17, 
cyt.  za: E. Ogrodzka-Mazur, Kompetencja aksjologiczna dzieci w młodszym 
wieku szkolnym. Studium porównawcze środowisk zróżnicowanych kulturowo, 
Katowice 2007, s. 17.
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12 Wprowadzenie

wyników przeprowadzonego w tym czasie badania2 wynikało, 
że wśród uczniów szkoły podstawowej za osoby tolerancyjne 
uważa się 82%, przy czym prawie połowa tego odsetka nie rozu-
miała znaczenia słowa „tolerancyjny”. Wyniki wskazywały na 
wzrost świadomości wśród gimnazjalistów (w dwóch szkołach: 
74% i 91%), choć w tym przypadku na grupę poddawaną ba-
daniu z pewnością miała wpływ specyfika szkoły (gimnazjum 
plastyczne oraz gimnazjum z oddziałami integracyjnymi). 
W gronie badanych ze szkół ponadgimnazjalnych najwyższy 
poziom tolerancji deklarowali uczniowie liceum plastyczne-
go (78%), choć byli w tej grupie również tacy, którzy otwarcie 
przyznawali, że „nie lubią ludzi”. W wypowiedziach respon-
dentów uczęszczających do liceum ogólnokształcącego, oprócz 
ocen pozytywnych (jako osoby tolerancyjne określiło się 70%), 
pojawiały się również głosy świadczące o braku akceptacji 
dla mniejszości romskiej, homoseksualistów oraz związków 
partnerskich (22%). Najniższy poziom tolerancji wykazywali 
uczniowie technikum (53%). W tej grupie pojawiła się nawet 
opinia, że „tolerancja to cecha ludzi słabych”. Brak toleran-
cji natomiast oznaczał otwartą deklarację rasizmu, homofobii 
(35%), ksenofobii i antysemityzmu. 

W tym czasie zrodziło się we mnie wiele pytań: Czy współ-
czesna szkoła sprzyja wykluczeniom? W jaki sposób edukacja 
polonistyczna może pomóc uczniom w oswajaniu „inności”? 
Jak konstruować lekcje języka polskiego, by nie utrwalały one 
stereotypów związanych z płcią? Jakie teksty literackie – prze-
łamujące schematy, otwierające nowe perspektywy – zapropo-
nować uczniom? 

Z czasem na plan pierwszy coraz mocniej zaczął wysuwać 
się temat nierówności płciowych, parytetu, funkcjonowania 

2 W badaniu wzięło udział 190 uczniów, w tym 39 ze szkoły podsta-
wowej, 23 z gimnazjum plastycznego, 23 z gimnazjum publicznego, 
27 z liceum profilowanego, 18 z liceum plastycznego oraz 60 z tech-
nikum. Badania przedstawiłam w artykule Czy płeć ma znaczenie? Gender 
w polonistycznej edukacji ponadgimnazjalnej. Tam również piszę szerzej o per-
spektywie genderowej w edukacji. Zob. K. Kwak, Czy płeć ma znaczenie? 
Gender w polonistycznej edukacji ponadgimnazjalnej, w: Edukacja polonistyczna 
wobec Innego, red. A. Janus-Sitarz, Kraków 2014, s. 269–286.
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13Wprowadzenie

kobiet i mężczyzn w przestrzeni publicznej, w kulturze, sztuce, 
literaturze. Z tego okresu pochodzą, wykorzystane w pierw-
szym rozdziale, prace o współczesnych damach i rycerzach. 

Dobrze pamiętam, kiedy po raz pierwszy rozmawiałam 
z moimi uczniami o płci kulturowej, o stygmatyzacji osób nie-
heteroseksualnych, o tym, że najważniejszy jest człowiek. Nie-
długo potem wysłuchałam zwierzeń uczennicy, która przeżyła 
zawód miłosny i po rozstaniu ze starszą od siebie o kilka lat 
partnerką nie potrafiła odnaleźć sensu istnienia, bo jak to się 
często zdarza w siedemnastoletnim życiu, po stracie wielkiej 
miłości świat się zatrzymuje, a nawet kończy. Wystarczy to 
zrozumieć, by dzięki akceptacji i zbudowanemu w ten sposób 
zaufaniu proces nauczania stał się bardziej efektywny. Dla-
czego warto? Czy w innym przypadku ważny dla niektórych 
uczniów temat homoseksualizmu mógłby zaistnieć na lekcjach 
języka polskiego poświęconych literaturze obozowej? Wygła-
szany z wypiekami na twarzy przez jednego z uczniów, nie tylko 
emocjonalny, ale i merytoryczny referat o stygmatyzacji – za 
pomocą różowych trójkątów – nieheteroseksualnych mężczyzn 
w obozach koncentracyjnych, towarzyszące wystąpieniu cisza 
i skupienie słuchaczy oraz wieńcząca je, a wywołana tematem 
rozmowa to przykład jednej z najlepiej wykorzystanych godzin 
dydaktycznych3. W ilu szkołach mogą zdarzyć się takie lekcje?

Gdy w kolejnym roku szkolnym zaczęłam uczyć równocześ-
nie w sześciu nieznanych mi klasach, miałam 150 nowych 
uczniów. Proces przyswajania imion i nazwisk jest zwykle trud-
ny, a szczególnie kłopotliwy okazuje się w przypadku przed-
miotów, których podstawą jest interakcja. Być może dlatego 
łatwo zapadają w pamięć te sytuacje, które wytrącają z pew-
nych schematów. Szybko skierowałam uwagę na uczennicę, 
która zawsze zajmowała jedną z ostatnich ławek i najczęściej 
nie odpowiadała lub tylko odburkiwała cicho, gdy wyczytywa-
łam jej imię i nazwisko. Ponieważ chęć ukrycia się przyniosła 

3 Referat został opracowany na podstawie relacji Heinza Hegera, 
byłego więźnia nazistowskich obozów koncentracyjnych, który był prze-
śladowany na mocy paragrafu 175 za orientację homoseksualną. Zob. 
H. Heger, Mężczyźni z różowym trójkątem, przeł. A. Rosenau, Warszawa 
2017.
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efekt odwrotny do zamierzonego, do niej jako pierwszej zaczę-
łam zwracać się po imieniu. Rzadko spotykam się z niechęcią 
uczniów, gdyż w naturalny sposób traktuję ich życzliwie, dlate-
go postawa dziewczyny skłoniła mnie do przemyśleń. Wszystko 
stało się jasne, gdy poprosiłam osoby chętne do wzięcia udziału 
w szkolnym wieczorze poezji o wpisanie się na listę. Na kart-
ce odnalazłam nazwisko uczennicy zapisane z męską wersją 
imienia. Szczera rozmowa z nią upewniła mnie, że odczuwanie 
własnej przynależności do płci jest kwestią bardziej złożoną, 
niż się powszechnie wydaje. Brak odpowiedzi podczas odczyty-
wania listy obecności był manifestem niezgody na przypisaną 
tożsamość.

Podobny problem przedstawia Maciej Loter w książce Chło-
piec w czerwonej sukience4. To autobiografia transseksualnego 
mężczyzny, który musiał przejść długą drogę, zanim mógł stać 
się sobą5. W jednej z otrzymanych po lekturze książki uczniow-
skich recenzji przeczytałam:

Książka Chłopiec w czerwonej sukience opowiada o życiu Maćka, czyli 
jej autora. Jest napisana w taki sposób, który przedstawia bardzo 
dobrze większość emocji grających w tej historii kluczową rolę. 
Niektóre porównania musiałem przeczytać jednak wiele razy, by 
je zrozumieć, lecz tylko raz, by je poczuć. Myślę, że ta książka jest 
wręcz stworzona do tego, by chłopiec w młodym (lub mniej) wieku 
taki jak Maciej mógł podarować ją swoim rodzicom, by mogli zro-
zumieć jego sytuację. Ja też mógłbym ją tak wykorzystać, gdybym 
widział w tym przypadku sens. Jest zdecydowanie warta polecenia 
dla każdego, zaczynając od młodszego rodzeństwa, przez kolegę 
z pracy, kogoś, kto po prostu lubi czytać, wie na ten temat wszyst-
ko albo wręcz odwrotnie, i kończąc na swoim uczniu6.

4 M. Loter, Chłopiec w czerwonej sukience, Chorzów 2016.
5 Temat homoseksualizmu oraz transseksualizmu wśród nastolatków 

porusza również Natalia Osińska w bardzo ciekawej i dobrze napisanej 
powieści dla młodzieży zatytułowanej Fanfik. Zob. N. Osińska, Fanfik, 
Warszawa 2016.

6 Wszystkie przytaczane w niniejszej pracy wypowiedzi uczniów po-
daję z zachowaniem ich oryginalnego brzmienia. Poprawiam jedynie 
interpunkcję, błędy ortograficzne i rażące błędy gramatyczne.
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Najważniejsza informacja, która zawiera się w tych kilku 
zdaniach, sprowadza się do konstatacji „rodzice nie próbują 
mnie zrozumieć”. W książce Macieja Lotera to właśnie z ro-
dziny płynie największa siła. W jednym z rozdziałów autor 
pisze o chwilach, w których po lekturze materiałów ze stron 
internetowych poświęconych transseksualizmowi – opisów 
przypadków oraz „fachowych” wyjaśnień skomplikowanych 
medycznych procedur – myśli o samobójstwie. Te trudne chwi-
le pomaga mu przezwyciężyć świadomość, że istnieją ludzie, 
którzy w pełni go akceptują (choć na początku potrzebowali 
trochę czasu, by przyzwyczaić się do myśli, że mają syna, nie 
córkę): 

Skupiam się na tej niezgodzie na kobiecość, którą czułem zawsze, 
ale ze strachu i niedowierzania bałem się ją nazywać tak jak na-
leży – męskością.
Za każdym razem, kiedy się tak podnoszę, czuję o ułamek więcej 
siły. Czuję na sobie nieco silniejszy pancerz. Boję się myśleć, co 
bym zrobił bez miłości. Ciepła herbata. Kubek, który grzeje dło-
nie. Ciepłe spojrzenia osób, które mnie kochają. Ciepłe słowa. 
Nigdy nie jestem na samym dnie. Nigdy7.

Współczesny nauczyciel, zwłaszcza polonista, oprócz wie-
dzy bezpośrednio związanej z nauczanym przedmiotem powi-
nien mieć rozeznanie w wielu dziedzinach, których podstawą 
są wysoko rozwinięte kompetencje społeczne: musi być pe-
dagogiem, psychologiem (psychoterapeutą), negocjatorem. 
Poloniście ufają dzieci (zwłaszcza w szkole podstawowej), 
do niego przychodzą również – z rozmaitymi problemami – 
ich rodzice. Jedna z rozmów z matką mojego dziesięciolet-
niego ucznia potwierdza, że złożona płciowość czy orienta-
cja seksualna8 nie są tematami obecnymi dopiero w szkole 

7 M. Loter, dz. cyt., s. 87.
8 Choć tego tematu nie poruszam w niniejszej pracy, rozważając kwe-

stię wyboru publikacji dla dzieci, przedstawiających tematy niehetero-
seksualnej orientacji płciowej czy rodzin patchworkowych, warto mieć na 
uwadze następujące książki obrazkowe: A. Maxeiner, A. Kuhl, To wszystko 
rodzina!, przeł. K. Weintraub, Warszawa 2012; P. Lindenbaum, Zlatanka 
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ponadpodstawowej. Pojawiają się bardzo wcześnie. Opowia-
dając wydarzenia sprzed dwóch lat, a więc z okresu, kiedy syn 
był ośmiolatkiem, kobieta przywołała sytuację, jak pewnego 
dnia spokojny, zrównoważony zwykle chłopiec wpadł w histe-
rię, kiedy jego najlepszy kolega powiedział mu (nie wiadomo, 
czy w przypływie szczerości, czy aby sprawić mu przykrość), 
że jeden z chłopców ze szkolnej świetlicy w nim się zakochał.

Ta historia rzuca światło na moje osobiste doświadczenie 
sprzed kilku lat, kiedy w dzienniku elektronicznym otrzyma-
łam od jednej z uczennic – wówczas I klasy gimnazjum – krótką 
wiadomość następującej treści: „Masz mi skasować wszystkie 
złe oceny. Jak nie, to pożałujesz, ty głupia lesbo”. Wydarzenie 
przypada na czas moich eksperymentów z bardzo krótkimi 
włosami oraz niestandardowymi ubraniami, których nieodłącz-
nym elementem były spodnie. Gdy dodamy do tego moją dość 
jednoznaczną postawę, która była wyrazem niezgody na nie-
równości płciowe, nietrudno będzie zrozumieć „głupią lesbę”. 
Przecież to klasyczny przykład stereotypu. Pamiętam, że nie 
udawało mi się wówczas pojąć, jak podobna sytuacja w ogóle 
mog ła się zdarzyć. Wtedy również po raz pierwszy doświadczy-
łam słownej przemocy ze strony uczennicy. Najciekawsze było 
jednak to, co stało się później. Wiele polało się łez (głównie 
matczynych), wiele padło słów tłumaczeń i zapewnień w ro-
dzaju „nigdy bym czegoś takiego nie zrobiła”. W finale sprawy 
bohaterką okazała się dziewięcioletnia dziewczynka, siostra 
innej uczennicy z tej samej klasy. Zgodnie z relacją matki wi-
nowajczyni to ona właśnie, w akcie zemsty na siostrze, wkradła 
się na konto jej najbliższej przyjaciółki i napisała obraźliwą 
wiadomość. Cztery lata temu nie uwierzyłam. Teraz coraz bar-
dziej przekonuję się, że to jednak mogła być prawda.

Doświadczenia, które zgromadziłam przez kilka ostatnich 
lat, dowodzą, że tematy płci, rodzaju, orientacji seksualnej, 
inności, tolerancji są w szkole ważne, a schematy towarzyszą-
ce ich rozumieniu, często zastępujące merytoryczną wiedzę, 

i ukochany wujek, przeł. K. Skalska, Poznań 2012; J. Richardson, P. Parnell, 
Z Tango jest nas troje, przeł. K. Remin, Warszawa 2009; a dla nieco star-
szych dzieci: J. Boyne, Lekkie życie Barnaby’ego Brocketa, przeł. T. Oziewicz, 
Warszawa 2013, oraz A. Laszuk, Mała książka o homofobii, Warszawa 2010.
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mogą wyrządzić wiele krzywdy, a nawet doprowadzić do trage-
dii. Dlatego postanowiłam przyjrzeć się stereotypom rodzajo-
wym oraz mechanizmom ich powstawania; sprawdzić, jak moc-
no są one zakorzenione w głowach moich młodszych uczniów; 
znaleźć i opisać teksty, które będą je oswajały, uświadamiały, 
przełamywały; zaproponować sposoby na pokazywanie spra-
wiedliwego obrazu świata. 

Przede wszystkim skupiam się na grupie dzieci, które za-
częły drugi etap nauczania w szkole podstawowej (dziewię-
cio-, dziesięciolatkach) – to z myślą o nich szukałam litera-
tury przełamującej stereotypy, chociaż w przeprowadzonych 
i omówionych w rozdziale trzecim badaniach ilościowych brały 
udział również dzieci nieco starsze (trzynasto- i czternastolat-
kowie), a w rozdziale pierwszym przytaczam wyimki z wypraco-
wań licealistów. Ze względu na etap rozwojowy, czyli przejście 
z pierwszego poziomu szkolnego nauczania do klasy czwartej 
(w rozwoju poznawczym Jeana Piageta dziesięć lat to jeszcze 
stadium operacji konkretnych, w którym logiczne myślenie 
łączy się z konkretnymi doświadczeniami), ta grupa wiekowa 
wydaje mi się najciekawsza, również dlatego, że stanowi duże 
wyzwanie dla nauczyciela. Przedstawione w trzecim rozdziale 
wyniki badań pokazują, jak wiele się zmienia na przestrzeni 
trzech lat w podejściu do przypisywanych kobietom i mężczy-
znom ról rodzajowych oraz w postrzeganiu i rozumieniu inno-
ści. Jak przekonuje Piaget, na tym etapie dziecko jest zdolne 
do formułowania sądów z wykorzystaniem perspektywy roz-
mówcy, nie jest jednak zdolne do abstrahowania9. Dlatego nie-
zwykle ważne jest to, by otrzymywało, zwłaszcza od osób, które 
szanuje (lubi), sprawiedliwe informacje na temat otaczającego 
je świata oraz zależności w nim panujących. Uważam, że to dla 
nauczyciela polonisty wielkie wyzwanie.

Na temat równości rodzajowej w edukacji oraz stereoty-
pów związanych z rolą genderową powstało wiele publika-
cji, przede wszystkim uwzględniających perspektywę socjo-
logiczno-psychologiczną. Wśród polskich autorek i autorów 
podejmujących to zagadnienie z pewnością trzeba wymienić 

9 Dokładnie omawiam ten temat w rozdziałach pierwszym i drugim.
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Dorotę Pankowską10, Mariolę Chomczyńską-Rubachę11, Ewę 
Muszyńską12, Krzysztofa Konarzewskiego13, Ewę Zamojską14, 
Agnieszkę Gromkowską-Melosik15, Lucynę Kopciewicz16 oraz 
Grzegorza Mazurkiewicza17. Problemem feminizacji zawodu 
nauczyciela zajmowały się Małgorzata Fuszara18 czy Iwona 
Chmura-Rutkowska19. Do tych i wielu innych, również obco-
języcznych opracowań tematu będę odwoływać się w swojej 
pracy, rozważając różne aspekty poruszanego zagadnienia. 

Gdy mowa o edukacji polonistycznej w perspektywie dydak-
tyki, okazuje się, że publikacji jest zdecydowanie mniej, zwłasz-
cza tych dotyczących szkoły podstawowej. W kontekście tej 
ostatniej pojawiają się głównie opracowania śledzące obecność 
problematyki genderowej w podręcznikach, choć te z kolei doty-
czą pierwszego etapu nauczania (nauczania zintegrowanego)20. 

10 D. Pankowska, Wychowanie a role płciowe, Gdańsk 2005.
11 M. Chomczyńska-Rubacha, Edukacja seksualna w społeczeństwie współ-

czesnym. Konteksty pedagogiczne i psychospołeczne, Lublin 2002; taż, Płeć i szko-
ła. Od edukacji rodzajowej do pedagogiki rodzaju, Warszawa 2011.

12 E. Muszyńska, Warunki edukacji szkolnej dziewcząt i chłopców: różnice, 
ich przemiany i skutki, w: Płeć i rodzaj w edukacji, red. M. Chomczyńska-Ru-
bacha, Łódź 2004, s. 43–51.

13 K. Konarzewski, Egzaminy zewnętrzne – czy mają płeć?, w: Płeć i rodzaj 
w edukacji, dz. cyt., s. 63–71.

14 E. Zamojska, Równość w kontekstach edukacyjnych. Wybrane aspekty rów-
ności w polskich i czeskich podręcznikach szkolnych, Poznań 2010.

15 A. Gromkowska-Melosik, Edukacja i (nie)równość społeczna kobiet. Stu-
dium dynamiki dostępu, Kraków 2011.

16 L. Kopciewicz, Rodzaj i edukacja. Studium fenomenograficzne z zastoso-
waniem teorii społecznej Pierre’a Bourdieu, Wrocław 2007.

17 G. Mazurkiewicz, Kształcenie dziewcząt i chłopców. Naturalny porządek, 
nierówność czy dyskryminacja?, Warszawa 2006.

18 M. Fuszara, Dobrze jest być rodzynkiem, czyli mężczyźni w zawodach sfemi-
nizowanych, w: Nowi mężczyźni? Zmieniające się modele męskości we współczesnej 
Polsce, red. M. Fuszara, Warszawa 2007, s. 329–360.

19 I. Chmura-Rutkowska, Getto nauczycielek – w pułapce stereotypu, w: Płeć 
i rodzaj w edukacji, dz. cyt., s. 109–121.

20 Por. J. Szpyra-Kozłowska, M. Winiarczyk, (Nie)„Wesoła szkoła” 
Igi i Kuby – problematyka genderowa w podręcznikach do kształcenia zintegro-
wanego, w: Oblicza płci. Język – kultura – edukacja, red. M. Karwatowska, 
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Ciekawą pozycją ukazującą lekcje języka polskiego w szkole 
ponadgimnazjalnej w świetle dyskursu genderowego jest książ-
ka Magdaleny Stoch21. Publikacja zawiera również propozycje 
genderowych interpretacji wybranych lektur szkolnych, m.in. 
Antygony Sofoklesa22, Świętoszka Moliera, Granicy Zofii Nałkow-
skiej czy Ludzi bezdomnych Stefana Żeromskiego. O kobiecości 
i męskości w najnowszej literaturze polskiej w kontekście lek-
cji literatury w szkole ponadgimnazjalnej pisze również Anna 
Adamczuk-Stęplewska23, która w tematyce genderowej widzi 
szansę na refleksyjne, wartościowe czytanie oraz przezwycię-
żenie czytelniczego kryzysu wśród dzieci i młodzieży. O ste-
reotypach płciowych w odniesieniu do lekcji języka polskiego 
piszą także autorki jednego z rozdziałów monografii w cało-
ści poświęconej tematowi Innego w edukacji polonistycznej24.

Przytaczam tylko niektóre z publikacji, przede wszystkim 
po to, by pokazać, że na gruncie szkoły podstawowej temat 
stereotypów rodzajowych w ujęciu edukacji polonistycznej jest 
obszarem mało poznanym.

J. Szpyra-Kozłowska, Lublin 2012, s. 307–322; E. Kalinowska, Wizerunki 
dziewcząt i chłopców, kobiet i mężczyzn w podręcznikach szkolnych, w: Portrety 
kobiet i mężczyzn w środkach masowego przekazu oraz w podręcznikach szkolnych, 
red. R. Siemieńska, Warszawa 1997, s. 115–151.

21 M. Stoch, Gender na lekcjach polskiego, Kraków 2015.
22 O Antygonie piszę w jednym ze swoich artykułów w rozdziale pre-

zentującym portrety silnych kobiet z wybranych lektur kanonu ponad-
gimnazjalnego. Zob. K. Kwak, Jak odstygmatyzować świat? Przełamywanie 
stereotypów płciowych wyzwaniem dla współczesnej polonistyki, w: Obszary poloni-
styki. Język – kultura – literatura, red. J. Pasterska, M. Kułakowska, A. An-
tas, K. Krzysztoń, Rzeszów 2014, s. 153–162.

23 A. Adamczuk-Stęplewska, Kobiecość i męskość w polskiej literaturze naj-
nowszej jako przedmiot refleksji na lekcjach literatury w szkole ponadgimnazjalnej, 
w: Oblicza płci…, dz. cyt., s. 265–274.

24 Mowa o rozdziale pt. Wobec innej płci w książce Edukacja polonistyczna 
wobec Innego (red. A. Janus-Sitarz, Kraków 2014). Można w nim znaleźć 
następujące teksty: A. Włodarczyk, Ona – to znaczy: inna. Kobieta i odmien-
ność kobiecego pisarstwa w literaturze najnowszej (inspiracje dla dydaktyki poloni-
stycznej), s. 237–268; K. Kwak, Czy płeć ma znaczenie? Gender w polonistycznej 
edukacji ponadgimnazjalnej, s.  269–286; A. Handzel, Inżynier i polonistka 
w szkole, czyli jak edukacja utrwala stereotypy, s. 287–304.
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Niniejsza rozprawa ma charakter interdyscyplinarny. 
W swoich analizach wykorzystuję między innymi perspektywę 
antropologiczną, socjologiczną, psychologiczną, filozoficzną – 
w ten sposób przygotowując podłoże teoretyczne dla dalszych 
rozważań.

W pierwszym rozdziale przywołuję skrajne stanowiska pre-
zentowane przez badaczy w rozgrywającym się na gruncie nauk 
społecznych sporze o naturę człowieka; sięgam po opisy badań 
prowadzonych przez prymatologów, obserwujących społeczne 
zachowania szympansów; omawiam różne definicje tożsamości 
i grup społecznych; wyjaśniam działanie mechanizmów socja-
lizacyjnych, funkcjonujących również w obszarze szkoły. Oma-
wiam też kształtowanie się wzorców ról rodzajowych oraz ich 
internalizowanie w procesie socjalizacji. Wreszcie, podaję i wy-
jaśniam definicje pojęć takich jak „płeć”, „gender”, „tożsamość 
genderowa”, „płeć społeczno-kulturowa”. Ważne, by zaznaczyć, 
że terminy „rola genderowa”, „rola rodzajowa”, „rola płciowa” 
są w niniejszej pracy stosowane wymiennie, choć skłaniam się 
raczej ku nomenklaturze zaproponowanej przez Magdalenę 
Kacmajor, tłumaczkę książki Lindy Brannon Psychologia rodzaju 
(w oryginale: Gender: Psychological Perspectives) – w kontekś cie 
ustaleń Rhody Unger – która proponuje posługiwanie się ter-
minem „rodzaj” (tłumaczenie przez Kacmajor słowa gender) 
na określenie cech i zachowań uważanych w danej kulturze za 
męskie lub kobiece25. Na końcu pierwszego rozdziału odwołuję 
się do materiału empirycznego, który stanowiły uczniowskie 
wypracowania, i omawiam problem stereotypizacji rodzajowej 
w postawach badanej grupy szesnastolatków.

Drugi rozdział prezentuje różne stanowiska wobec stereo-
typów rodzajowych. Odwołuję się w nim do ustaleń zarówno 
neurobiologów, jak i psychologów społecznych; wyjaśniam me-
chanizmy powstawania stereotypów w kulturze oraz pokazu-
ję sposoby ich wykorzystywania. W kontekście tych rozważań 
umieszczam propozycje dwudziestu książek dla dzieci, których 
autorki i autorzy podejmują grę ze stereotypami rodzajowy-
mi. Wybrałam teksty z myślą o uczniach w wieku 9–12 lat. 

25 L. Brannon, Psychologia rodzaju. Kobiety i mężczyźni: podobni czy różni, 
przeł. M. Kacmajor, Gdańsk 2002, s. 34.
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21Wprowadzenie

Omawiając je, próbuję pokazać, jak w poszczególnych tekstach 
przedstawiono postaci dziewczynek i chłopców oraz w jaki spo-
sób nauczyciele mogą wykorzystywać literaturę dziecięcą, aby 
przełamywać dychotomię rodzajową. Ważne, by w tym miejscu 
zaznaczyć, że proponując teksty literackie poruszające kwestię 
stereotypów, celowo wybierałam utwory spoza kanonu lektur 
szkolnych, za to należące do pozycji wydawniczych, które uka-
zały się w XXI wieku26.

W trzecim rozdziale prezentuję wyniki analizy badań włas-
nych, przeprowadzonych z zastosowaniem dwóch technik: an-
kiety i rysunku w dwóch grupach wiekowych (9–10 i 13–14 lat). 
Analizując pozyskany materiał empiryczny, odpowiadam na 
następujące pytania badawcze:

1. Które wartości są najważniejsze dla dziewczynek, któ-
re dla chłopców? Czy płeć i wiek mają wpływ na wskazania 
respondentów?

2. Czy wskazując charakterystyczne dla siebie cechy, dzieci 
powielają stereotypowe postrzeganie swojej płci?

3. Czy wizerunki kobiety i mężczyzny, wyłaniające się z ze-
stawu cech przypisywanych konkretnej płci, są zgodne ze ste-
reotypową dychotomią rodzajową?

4. Jak ankietowane dzieci rozumieją „inność”? Jakie reak-
cje na odmienność deklarują: sprzeciw, rozbawienie, akcepta-
cję, obojętność?

Każdą z dwóch części analizy zamykają wnioski.
W czwartym rozdziale prezentuję różne reinterpretacje wy-

branych baśni i motywów baśniowych, które można odnaleźć 
we współczesnej literaturze dla dzieci i młodzieży. Dokonując 
analizy i interpretacji tych tekstów – przede wszystkim będą-
cych przykładami reinterpretacji baśni o Kopciuszku, chociaż 
omawiam także wizerunki księżniczek i książąt z innych pozycji 
wydawniczych przeznaczonych dla dzieci – wykorzystuję stra-
tegie interpretacyjne zaproponowane przez Lissę Paul z kana-
dyjskiego Brock University: rereading – ponowne czytanie teks-
tów; reclaiming – w znaczeniu prze-pisywania tekstów na nowo; 
redirection – ze wskazaniem na nieunikanie trudnych tematów 
(np.  kwestii złożoności płci) oraz podmiotowe traktowanie 

26 Wszystkie polskie – w ostatnim dziesięcioleciu.
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dziecka, nieco je modyfikując, to znaczy neutralizując filtr na-
łożony przez krytykę feministyczną, za to uwzględniając per-
spektywę genderową, służącą przezwyciężaniu stereotypów 
płciowych.

Piąty rozdział jest w całości poświęcony baśni o Kopciuszku. 
Omawiam jej opracowanie metodyczne zaproponowane przez 
autorki podręczników do języka polskiego dla klasy IV dwóch 
wydawnictw: Nowej Ery oraz Wydawnictw Szkolnych i Pedago-
gicznych. Prezentuję własne propozycje omówienia baśni z wy-
korzystaniem różnych kontekstów kulturowych oraz poddaję 
analizie materiał będący rezultatem uczniowskich działań, po-
dejmowanych podczas prowadzonych przeze mnie lekcji języka 
polskiego poświęconych różnym wersjom tej historii.

W ostatnim rozdziale przyglądam się obrazowi współczes nej 
polskiej szkoły w odniesieniu do dwóch modeli: szkoły instytucji 
i szkoły wspólnoty, szczególną uwagę zwracając na symetrycz-
ność i asymetryczność relacji nauczyciel–uczeń, uczeń–nauczy-
ciel. Przede wszystkim koncentruję się jednak na zagadnieniu 
tożsamości nauczyciela. Wykorzystując teorie rozwoju psycho-
społeczno-moralnego Jürgena Habermasa, Lawrence’a Kohl-
berga i Erika H. Eriksona, rozwoju roli płciowej Jeanne H. Block 
oraz koncepcję statusów tożsamości Jamesa E. Marcii, propo-
nuję schemat kształtowania się tożsamości nauczycieli w kon-
tekście rozwoju roli zawodowej. W odniesieniu do współczesnej 
edukacji polonistycznej rozważam realizację programu ukryte-
go. Na koniec zestawiam fragmenty obowiązujących w Polsce 
dokumentów prawnych gwarantujących podejmowanie działań, 
które mają na celu wyeliminowanie wszelkich stereotypowych 
koncepcji ról rodzajowych na wszystkich szczeblach nauczania. 

Pozostaje mi jeszcze wyjaśnić jedną ważną kwestię. Brak 
konsekwencji w używaniu przeze mnie żeńskich form rzeczow-
ników rodzaju męskiego wynika z tego, że nazwy te – w moim 
odczuciu – mają często pejoratywny charakter i powszechnie 
również bywają odbierane jako lekceważące, pogardliwe lub 
zwykle śmieszne. Tak jest na przykład z rzeczownikami „badacz-
ka”, „socjolożka”, „filozofka”, „językoznawczyni”, „profesorka” 
czy „nauczycielka”. Mam nadzieję, że zostanie mi to wybaczone.
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HOMO SOCIOLOGICUS 
(CZŁOWIEK USPOŁECZNIONY). 

LUDZKA NATURA 
CZY EFEKT SOCJALIZACJI? 

INTERDYSCYPLINARNA POLIFONIA

SPÓR O CZŁOWIEKA

Spór o człowieka trwa od stuleci. W szóstej księdze Żywotów 
i poglądów słynnych filozofów Diogenesa Laertiosa1 czytamy: 

Gdy Platon podał definicję „Człowiek jest to istota żywa, dwu-
nożna, nieopierzona” i tą definicją chełpił się i zdobył poklask, 
Diogenes2 oskubał koguta i zaniósł do szkoły na wykład Platona, 

1 Diogenes Laertios żył najprawdopodobniej w III n.e. Opisał życie 
i poglądy greckich filozofów, od Talesa do Epikura, pozostawiając ważne 
źródło wiedzy o mędrcach, których pisma się nie zachowały.

2 Mowa o Diogenesie z Synopy, tym samym, który za dnia chodził po 
mieście z zapaloną lampką, mówiąc „szukam człowieka”. Zob. Diogenes 
Laertios, Żywoty i poglądy słynnych filozofów, Warszawa 2004, s. 331.
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24 Homo sociologicus (człowiek uspołeczniony). Ludzka natura…

mówiąc: „Oto jest człowiek Platona”. Odtąd do tej definicji doda-
wano słowa: „o szerokich pazurach”3.

Nie ma wątpliwości, że nawet doprecyzowanej definicji Pla-
tona współcześnie nie udałoby się obronić. Odkąd w 1859 roku 
została opublikowana praca Karola Darwina O powstawaniu 
gatunków4, wiemy, że człowiek jest kolejnym stadium ewolu-
cji, należy do kręgowców, gromady ssaków, rzędu naczelnych, 
podrzędu małp wąskonosych5. Prowadzone pod koniec XX wie-
ku badania molekularno-genetyczne dowiodły, że najbardziej 
zbliżonym genetycznie do człowieka gatunkiem jest szympans, 
którego DNA różni się tylko o 1,6%6. Czy wyniki badań wy-
starczą jednak, by przyjąć tezę biologów, że człowiek podlega 
mechanizmom życia społecznego zwierząt? Problem ten zaj-
muje od dziesięcioleci między innymi socjologów, socjobiolo-
gów, etologów, antropologów kulturowych7. Współczesny spór 
o człowieka toczy się na wielu płaszczyznach i przybiera różne 
oblicza, także rozgrywki między płciami. 

Celem mojej rozprawy jest pokazanie wpływu edukacji (po-
lonistycznej) na rozumienie ról rodzajowych8 (podobieństw 
oraz różnic między kobietami i mężczyznami), ponieważ jed-
nak zagadnienie to nie sposób omówić z odwołaniem wyłącznie 
do pedagogiki, dydaktyki czy jakiejkolwiek innej wyodrębnio-
nej nauki, wydaje się uzasadnione przedstawienie interdyscy-
plinarnego spojrzenia na kwestie ludzkiej natury, płci, rodzaju, 

3 Tamże.
4 K. Darwin, O powstawaniu gatunków drogą doboru naturalnego, przeł. 

J. Popiołek, M. Yamazaki, Warszawa 2015.
5 Por. A. Mościskier, Spór o naturę ludzką. Socjologia czy socjobiologia?, 

Warszawa 1998, s. 5.
6 Tamże, s. 69.
7 Tamże, s. 5.
8 Oprócz stosowanego najczęściej w pracach socjologów terminu 

„rola płciowa” będę używała także, zgodnie z nomenklaturą amery-
kańskiej psycholog Rhody Unger, terminu „rodzaj” w kontekście cech 
i zachowań przypisywanych przez społeczeństwo określonej płci. Por. 
L. Brannon, Psychologia rodzaju. Kobiety i mężczyźni: podobni czy różni, przeł. 
M. Kacmajor, Gdańsk 2002, s. 34.
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tożsamości, a także wskazanie istotnych mechanizmów socja-
lizacyjnych, mających wpływ na kształtowanie się tożsamości 
rodzajowej9. Temu właśnie ma służyć niniejszy rozdział.

Pytanie o to, jakie jest nasze miejsce w świecie natury, wciąż 
należy do najbardziej aktualnych. Gdyby było tak, jak przeko-
nują socjobiolodzy, że społeczna rola płciowa jest determinowa-
na genetycznie, to niezmienność typowych cech oraz zachowań 
przypisywanych osobnikom ze względu na płeć powinniśmy ob-
serwować także u najbliżej z nami spokrewnionych zwierząt, 
czyli u szympansów10. Jak zauważa Andrzej Mościskier: 

socjobiologiczne myślenie o naturze ludzkiej charakteryzuje kon-
centracja na ewolucyjnie wykształconych cechach gatunku, a nie 
na cechach poszczególnych jednostek czy też podgrup wewnątrz 
gatunku. (…) Należy więc wyraźnie stwierdzić, że socjobiologia 
nie może dostarczać podstaw do myślenia w kategoriach różnic 
między rasami ludzkimi lub jednostkami ludzkimi11.

W jednej z prac etologa i biologa ewolucyjnego Richarda 
Dawkinsa znajduje się teza, która głosi, że to płeć jest główną 
determinantą dziedziczenia określonych cech behawioralnych, 
implikujących charakterystyczne dla danej grupy zachowania 
prowadzące do maksymalnego rozmnożenia genów w przy-
szłych pokoleniach. Z tego właśnie powodu kobiety starannie 
dobierają partnera (co jest pewnego rodzaju inwestycją w po-
tomstwo), są troskliwe i wierne, a ich ogromny wkład w wy-
chowanie dzieci jest genetycznie zaprogramowany, natomiast 

9 W pierwszej kolejności dokona się to poprzez odwołanie do cennych 
obserwacji etolożki Jane Goodall oraz prymatologa Fransa de Waala, 
a przede wszystkim poprzez przedstawienie ważnych wniosków znanego 
polskiego socjologa Andrzeja Mościskiera, zajmującego się między in-
nymi interpretacją prac biologów badających społeczne życie zwierząt, 
w tym także człowieka.

10 Również wyznawcy esencjalizmu stoją na stanowisku, że kobiecość 
i męskość są uwarunkowane biologicznie. Por. Z. Melosik, Rekonstrukcje 
kobiecości i męskości w kulturze współczesnej. Teoria i praktyka, w: Płeć i rodzaj 
w edukacji, red. M. Chomczyńska-Rubacha, Łódź 2004, s. 11.

11 A. Mościskier, dz. cyt., s. 20.
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mężczyźni dziedziczą cechy behawioralne predysponujące ich 
do samczego promiskuityzmu12. Takie ujęcie jest bliskie zapro-
ponowanej w latach 60. XX wieku przez psychologa Davida 
Bakana koncepcji wspólnotowości i działania, zgodnie z którą 
te dwie tendencje stanowią podstawę kulturowych definicji ko-
biecości i męskości13. Według Bakana „tendencja do działania 
manifestuje się w pewności siebie, autoekspansji i ochronie sie-
bie. Wspólnotowość ujawnia się natomiast w orientacji na ludzi 
i zależności od nich”14. Ciekawe jest jednak to, że zdaniem ba-
dacza tylko integracja obu tych tendencji u każdego dorosłego 
osobnika umożliwia przetrwanie ludzkiego gatunku15.

Wracając do tezy o biologicznym uwarunkowaniu płci, war-
to przytoczyć dwa przykłady społecznych zachowań szympan-
sów, zaobserwowane i opisane przez Waala i Goodall.

W jednej ze swoich prac z początku lat 80.16 Frans de Waal, 
holenderski prymatolog, prezentuje wyniki obserwacji kolonii 
szympansów założonej na początku lat 70. w ogrodzie zoolo-
gicznym w Arnhem. Badacz opisuje społeczne zachowania 
zwierząt, np. poczucie wspólnoty, umiejętność odróżniania do-
bra od zła. Początkowo kolonię tworzyło kilka samic, na których 
czele stanęła dominująca Mama, wspierana przez swą przyja-
ciółkę Gorillę. Szympansica sprawowała funkcję przywódcy, 
w niczym nie ustępując samcom, w sposób, jaki można zaobser-
wować w innych grupach, którym przewodzą męskie osobniki. 
W pełni przejęła społeczną rolę samca, demonstrując swoją 
siłę. Poruszała się ciężko, jeżyła sierść, przez co wydawała się 
większa, agresywnie kopała w metalowe drzwi klatek, wywołu-
jąc hałas. Gdy po pewnym czasie do kolonii dołączono trzech 
samców, grupa odmówiła ich przyjęcia. Intruzi byli bici i gry-
zieni, musieli spać w oddzielnym pomieszczeniu, a dni spędzać 

12 R. Dawkins, Samolubny gen, Warszawa 1996, s. 231, za: A. Mości-
skier, dz. cyt., s. 21.

13 D. Bakan, The Duality of Human Existence, Chicago 1966.
14 M. Chomczyńska-Rubacha, K. Rubacha, Płeć kulturowa nauczycieli. 

Funkcjonowanie w roli zawodowej, Kraków 2007, s. 25.
15 Tamże.
16 F. de Waal, Chimpanzee Politics, Baltimore – London 1982. Książka 

powstawała od początku lat 70.
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w ukryciu, na piramidzie zbudowanej z bębnów, siedząc jeden 
na drugim, krzycząc i defekując ze strachu17. Po dwóch tygo-
dniach zadecydowano o przeniesieniu Mamy i Gorilli z kolonii 
szympansów. Dopiero po kilku miesiącach jednemu z samców 
udało się podporządkować sobie całą grupę oraz zyskać jej ak-
ceptację. Wówczas odizolowane szympansice wróciły. Doszło 
do walki o władzę pomiędzy Mamą a nowym przywódcą, jed-
nak wobec obojętności ze strony reszty kolonii szympansica 
musiała przyjąć dominację samca i przystosować się do zasta-
nej sytuacji. Nie było to jednak łatwe. Podczas sprawowania 
władzy odrzuciła przecież rolę samicy. Kiedy wydała na świat 
potomstwo, usiłowała je oddać swej przyjaciółce i ignorowała 
je do tego stopnia, że musieli się nim zająć opiekunowie zwie-
rząt. Dopiero po urodzeniu drugiego dziecka powrócił u niej 
matczyny instynkt18.

Trudno nie zgodzić się z Mościskierem, który zauważa: 

Możliwość tak głębokiej zmiany roli społecznej płci u zwierzęcia 
stawia w wątpliwym świetle socjobiologiczną tezę o jej genetycz-
nej determinacji. Mama przyjmowała rolę samca lub samicy w za-
leżności od wymogów środowiska społecznego, a nie pod wpływem 
determinizmu biologicznego19. 

Oznacza to, że już u naczelnych z płcią biologiczną współist-
nieje konstrukt społeczny, który dyktuje podział na to, co mę-
skie i żeńskie w kategoriach behawioralnych ról płciowych20. 

Mościskier zauważa, że „życie grupowe zwierząt jest oczy-
wiście starszą formą ewolucyjną niż więź międzyosobnicza 
i społeczna”21. Zwraca jednak uwagę na to, iż 

pojawienie się tej więzi, jako chociażby pewnej postaci prze-
życia psychicznego, wymagało uprzedniego wykształcenia się 

17 Tamże, s. 56–61, za: A. Mościskier, dz. cyt., s. 23.
18 A. Mościskier, dz. cyt., s. 24.
19 Tamże.
20 W odniesieniu do ludzkiej rzeczywistości należałoby dodać okreś-

lenie „kulturowy”.
21 A. Mościskier, dz. cyt., s. 75.
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odpowiednich funkcji mózgowych i nerwowych, na bazie któ-
rych mogła się ona ukształtować. Kiedy jednak już to nastąpi-
ło, życie grupowe zwierząt przyjęło formę grupy pierwotnej22, do 
której już można zastosować socjologiczne kategorie współżycia 
społecznego23.

W tym kontekście ciekawe wydają się obserwacje Jane 
Goodall dotyczące socjalizacji w rodzinach szympansów: 

Dla szympansów, których mózg bardziej przypomina ludzki niż 
mózg któregokolwiek innego zwierzęcia, doświadczenie nabyte 
w dzieciństwie może mieć olbrzymi wpływ na zachowanie w wieku 
dojrzałym. (…) Bezpieczne dzieciństwo najprawdopodobniej pro-
wadzi do pewności siebie i niezależności u dorosłego. Zakłócenia 
we wczesnym dzieciństwie mogą pozostawić trwałe ślady24.

Zależność tę obserwujemy również u ludzi. Leonard David 
Eron, amerykański psycholog i psychiatra kliniczny, prowadził 
(wraz ze współpracownikami) ponad dwadzieścia lat badania, 
których celem było sprawdzenie stabilności agresji w trakcie 
rozwoju jednostki. Linda Brannon, autorka Psychologii rodzaju, 
przywołuje interesujące wnioski dotyczące różnych faz wspo-
mnianego projektu25. Z badań wynika, że istnieje zależność 
między poziomem agresji dziecka a stylem wychowania. Oka-
zuje się, że dzieci otrzymujące w domu wsparcie i akceptację 
w szkole zachowują się mniej agresywnie od rówieśników, któ-
rym brakuje takiej opiekuńczości26. Ci ostatni, już jako osoby 
dorosłe, sami uważają się za agresywnych i postrzegają świat 

22 Twórcą terminu „grupa pierwotna” był amerykański socjolog 
Charles Cooley. Grupa pierwotna to pewna wspólnota, która opiera się 
na pokrewieństwie, przyjaźni lub sąsiedztwie; to na przykład rodzina, 
grupa rówieśnicza, grupa przyjaciół, społeczność wiejska. Szerzej o ro-
dzajach grup społecznych piszę nieco dalej.

23 A. Mościskier, dz. cyt., s. 75.
24 J. Goodall, Przez dziurkę od klucza. 30 lat obserwacji szympansów nad 

potokiem Gombe, przeł. J. Prószyński, Warszawa 1997, s. 45–46.
25 L. Brannon, dz. cyt., s. 260.
26 Tamże.
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jako pełen przemocy. Wyniki dowodzą, że „agresję u osób do-
rosłych można do pewnego stopnia przewidzieć na podstawie 
agresji przejawianej w dzieciństwie”27.

Wracając do Jane Goodall, warto przywołać jeden z rozdzia-
łów jej książki, który badaczka poświęca dwóm znacznie się 
od siebie różniącym relacjom matek z córkami. Doświadczona 
Flo, matka Fifi, była serdeczna, cierpliwa, wesoła i opiekuńcza. 
Zajmowała najwyższą w hierarchii samic pozycję, lubiła towa-
rzystwo innych członków społeczności, utrzymywała przyjazne 
relacje z większością samców. Passion, matka Pom, stroniła 
od towarzystwa, była samotniczką, w obecności samców oka-
zywała niepewność i skrępowanie. Jako matka była zimna, nie-
cierpliwa i ostra28. Dzieciństwo Fifi było beztroskie i radosne. 
Gdy matka nie miała dla niej czasu, bracia chętnie się nią zaj-
mowali. Pom, jako pierwsze dziecko, które przeżyło, spędzała 
czas tylko z matką. Początkowo odtrącana, kurczowo trzymała 
się Passion, w obawie, że ta ją zostawi. W czwartym roku życia 
wszystkie szympansy przeżywają trudne chwile, kiedy matka 
odstawia je od piersi. Fifi, mimo że przez kilka miesięcy wy-
dawała się mniej radosna i skora do zabawy, a w każdej nada-
rzającej się chwili szukała bliskości matki, w miarę szybko po-
radziła sobie z nową sytuacją29. Reakcję Pom Goodall opisuje 
następująco:

Depresja Pom trwała bez końca. Interesujące, że stosunek Pas-
sion do córki w trzecim roku życia ulegał czasami poprawie, sta-
wała się bardziej cierpliwa i czasami bawiła się z dzieckiem; praw-
dopodobnie dzięki temu Pom stała się stopniowo mniej lękliwa. 
Ale te oznaki poprawy stanu psychicznego znikły w czasie kryzysu 
odstawienia od piersi. Niewątpliwie dla Pom było to znacznie cięż-
sze doświadczenie niż dla Fifi, mimo że, ku mojemu zdumieniu, 
Passion stała się wtedy zaskakująco tolerancyjna (…). Trudności 
Pom w przezwyciężeniu załamania z pewnością wynikały z szorst-
kiego traktowania w wieku niemowlęcym. Tak często jedynym 

27 Tamże, s. 261. O agresji będzie mowa w dalszej części pracy – pod-
czas analizy wyników badania ilościowego.

28 J. Goodall, dz. cyt., s. 46.
29 Tamże, s. 47.
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pocieszeniem było dla niej mleko matki, że teraz, gdy została go 
pozbawiona, dziecięce poczucie zagrożenia wróciło30.

Ciekawe, że w czasie, kiedy Fifi dojrzewała społecznie, na-
bywała doświadczenia i stawała się coraz bardziej niezależna, 
Pom zacieśniła więź z matką. W jej obecności była pewna sie-
bie i agresywna w stosunku do innych samic. Passion często 
nie odstępowała jej nawet wtedy, gdy córka szukała samców. 
Po śmierci matki Pom, nie umiejąc znieść samotności, opuściła 
stado31. 

Wnikliwe obserwacje Goodall świadczą o tym, że nie ma 
uniwersalnej reguły, która wyznaczałaby przebieg socjalizacji 
we wszystkich szympansich rodzinach (grupach pierwotnych). 
Passion, początkowo chłodna i niewspierająca, z czasem okaza-
ła się toksyczną matką, zbyt mocno ingerującą w życie dorosłej 
już córki. Wydaje się, że negatywne doświadczenia z okresu 
niemowlęctwa i najwcześniejszego dzieciństwa oraz brak kon-
sekwencji w wychowaniu zaważyły na późniejszym społecznym 
funkcjonowaniu Pom32. Warto przyjrzeć się, w jaki sposób wy-
chowanie każdej z szympansic wpłynęło na pełnienie przez nie 
roli matki. Fifi, podobnie jak Flo, była kompetentną, spokojną, 
ciepłą matką, która chętnie spędzała czas ze swoim synem33. 
Przypadek Pom Goodall przedstawia następująco:

Miała dokładnie trzynaście lat, gdy urodził się Pan. Oczekiwałam, 
że będzie go traktowała tak, jak sama była traktowana w dzieciń-
stwie, ale tym razem, na szczęście dla Pana, pomyliłam się w prze-
powiedniach. Pom była zdecydowanie bardziej czułą i cierpliwą 
matką niż Passion. Gdy widziałam, jak ostrożnie podtrzymywała 
w czasie wędrówki niemowlę, które zbyt słabo wczepiało się w jej 
futro, wydawało mi się, że będzie naprawdę wspaniałą matką. Ale 
czegoś jej brakowało: w odróżnieniu od Fifi u Pom nie wykształciła 
się matczyna sprawność i koncentracja uwagi.

30 Tamże.
31 Tamże, s. 48–55.
32 Por. A. Mościskier, dz. cyt., s. 142.
33 J. Goodall, dz. cyt., s. 52.
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Zachowanie Pom odzwierciedlało w pewnym stopniu sposób, 
w jaki matka odnosiła się do niej w dzieciństwie. Miała trudności 
z wygodnym utuleniem synka w ramionach, gdy był mały, lub być 
może po prostu nie zwracała na to uwagi. (…) Podobnie jak Pas-
sion często ruszała w drogę, nie zabierając dziecka ze sobą, jed-
nak w odróżnieniu od swojej matki prawie natychmiast wracała 
do niego na najcichszy nawet pisk niepokoju34.

Na skutek własnego zaniedbania, ale też nieszczęśliwego 
wypadku, Pom straciła dziecko, które strącone gwałtownym po-
rywem wiatru, spadło z gałęzi palmy i śmiertelnie się potłukło. 

Po przeanalizowaniu obserwacji poczynionych przez Goo-
dall nasuwa się wniosek, że niepowodzenia, których doświad-
czyła Pom w dojrzałym wieku, są przede wszystkim konse-
kwencją niemożności zinternalizowania dobrych wzorców 
(np. przezorności, czułości, niezależności), a także wykształce-
nia się u niej cech wynikających z konieczności przystosowania 
się do funkcjonowania w trudnym układzie opartym na pewnej 
zależności (więzi). Trudno mówić o wyuczeniu negatywnych 
zachowań, bo w ciągu trzech pierwszych lat życia synka Pom 
była dużo lepszą matką niż Passion. Nie wiadomo jednak, jak 
poradziłaby sobie w roli matki w okresie dorastania i dojrzało-
ści Pana, czy wykazywałaby patologiczne wręcz przywiązanie 
do potomka, czy pozwoliła mu na pewną niezależność i tylko 
mądrze wspierała.

Co ciekawe, również w literaturze dla dzieci znajdziemy 
przykłady, które poruszają temat zdolności socjalizacyjnych 
małp człekokształtnych oraz umiejętności stworzenia przez nie 
więzi. Jedną z bohaterek książki dla dzieci szwedzkiej autorki 
Fridy Nilsson jest „wysoka na dwa metry i gruba jak beczka”35 
gorylica, która adoptuje Jonnę – dziewięcioletnią mieszkankę 
domu dziecka Czysty Kąt. Początkowo dziewczynka jest prze-
rażona, ponieważ tęskni „za prawdziwym domem, za prawdzi-
wą mamą, taką z pięknymi włosami spiętymi w kok, rozta-
czającą wokół siebie zapach perfum. Mamą, która martwiłaby 
się stłuczonymi kolanami, mówiła oj ty moje biedactwo i od razu 

34 Tamże, s. 52–53.
35 F. Nilsson, Moja mama Gorylica, przeł. A. Stróżyk, Poznań 2014, s. 14.
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przynosiła plaster”36, nie za kimś, u kogo „czarna niekształtna 
głowa przypomina przerośniętą gruszkę”37. Zainteresowanie, 
zrozumienie i ciepło, które otrzymuje, być może po raz pierw-
szy w życiu, sprawiają jednak, że z czasem zaczyna rozumieć: 
to inni powinni się zmienić, nie jej nowa mama.

Przytoczone wyżej przykłady zachowań szympansic Mamy 
oraz Passion i Pom pokazują zawodność tezy socjobiologów o ge-
netycznej determinacji społecznej roli płciowej. W obu przypad-
kach decydującym czynnikiem wpływającym na sposób realizacji 
pełnionej w grupie funkcji były uwarunkowania środowiskowe.

Do wpływu relacji matek z córkami na dorosłe funkcjo-
nowanie córek odnosi się także Linda Brannon, kiedy pisze 
o rozwoju tożsamości rodzajowej dziewczynek. Okazuje się, 
że największą elastycznością w postrzeganiu roli rodzajowej 
wykazywały się dziewczynki, których matki pracowały poza do-
mem38, a więc realizowały się zawodowo i na skutek koniecz-
ności sprostania tym obowiązkom nie spędzały z dziećmi tyle 
czasu, ile matki prowadzące gospodarstwa domowe.

To, jak istotnymi wartościami są w życiu dzieci w wieku 
szkolnym rodzina oraz przyjaźń i jak ważny mają one wpływ na 
kształtowanie się obrazu świata, pokazują wyniki badań włas-
nych omówione w jednym z kolejnych rozdziałów. Warto się jed-
nak zastanowić nad tym, co determinuje kształt więzi między-
ludzkich oraz jak rodzi się świadomość przynależności do grupy.

Andrzej Mościskier zauważa, że 

świadomość [przynależności grupowej] wymaga (…) posiadania 
przez jednostkę pewnej cechy umysłowej, określanej w socjolo-
gii terminem jaźni, czyli samoświadomości i zdolności do spoj-
rzenia na siebie i otaczającą rzeczywistość z perspektywy innej 
jednostki39.

Świadomość przynależności grupowej jest szczególnie sil-
na w przypadku grup rówieśniczych, które wyznaczają kształt 

36 Tamże, s. 12.
37 Tamże, s. 14.
38 L. Brannon, dz. cyt., s. 206.
39 Tamże, s. 71.
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i rodzaj wartości oraz cech przejmowanych przez dzieci. Ponie-
waż pojęcie jaźni jest w kontekście dalszych rozważań niezwy-
kle istotne, poświęcę mu nieco uwagi40.

JAŹŃ, OSOBOWOŚĆ, TOŻSAMOŚĆ

Jaźń (angielskie self) to „refleksyjna zdolność umysłu do trak-
towania siebie jako obiektu własnych myśli”41. Zasadne wydaje 

40 Wiktor Werner i Iwona Werner poświęcają pojęciom świadomości 
i samoświadomości oraz ich historycznemu funkcjonowaniu pierwszy 
rozdział książki pt. Od duszy do świadomości. Od jednostki do społeczeństwa. 
Proponują przegląd definicji, począwszy od św. Augustyna, poprzez Kar-
tezjusza, uznawanego za twórcę podstaw współczesnej wiedzy o świa-
domości, Barucha Spinozę (odrzucającego dualizm Kartezjusza i jego 
podział świata na dwie substancje: rozciągłą i myślącą), Gottfrieda 
Wilhelma Leibniza (który łączył problem świadomości z problemem 
postrzegania i ujmował świadomość w kategoriach metafory informa-
cji), przez odrzucających metafizyczne założenia brytyjskich empirystów: 
Thomasa Hobbesa (według którego świadomość należy wywieść ze zdol-
ności do wytwarzania informacji, natomiast podstaw samoświadomości 
szukać w sposobie społecznego funkcjonowania jednostki), Johna Lo-
cke’a (redukującego świadomość do tożsamości; w tym ujęciu świado-
mość trzeba połączyć z postrzeganiem oraz ze zdolnością do refleksji 
nad tym, co dociera do nas z zewnątrz), Thomasa Reida (który podjął 
polemikę z koncepcją Locke’a i w którego ujęciu świadomość jest pro-
cesem niezależnym od intelektualnych możliwości, za to powiązanym 
ze zmysłami, z odczuwaniem; jest skierowana do wewnątrz, nastawiona 
na siebie, a nie na świat zewnętrzny), a także irlandzkiego myśliciela 
George’a Berkeleya (uznającego świat za element świadomości, a czło-
wieka za obraz w świadomości własnej i innych) oraz szkockiego filozofa 
Davida Hume’a (którego zdaniem świadomość jest procesem nieustan-
nego przetwarzania informacji, dokonującym się w ludzkim umyśle), po 
amerykańskich myślicieli: Williama Jamesa i George’a Herberta Meada, 
których poglądy zostaną omówione szerzej. Zob. W. Werner, I. Werner, 
Od duszy do świadomości. Od jednostki do społeczeństwa, Poznań 2008, s. 9–35.

41 A. Mościskier, dz. cyt., s. 91.
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się bardziej wnikliwe przedstawienie tego pojęcia z punktu wi-
dzenia Williama Jamesa i George’a Herberta Meada42.

William James, uznawany za jednego z ojców psychologii, 
definiuje świadomość jako proces poznawania świata i odnaj-
dowania swojego w tym świecie miejsca. W takim ujęciu zdol-
ność do poznania siebie (samoświadomość, tożsamość) jest 
najistotniejszym aspektem świadomości, bowiem „świadome 
postrzeganie czegokolwiek jest, jak twierdzi James, zawsze 
w jakimś stopniu postrzeganiem siebie”43. 

Ludzka świadomość przejawia się w świecie w trzech for-
mach: materialnej (the material Self) – w otaczających czło-
wieka przedmiotach, społecznej (the social Self) – w relacjach 
międzyludzkich, oraz duchowej (the spiritual Self) – w procesie 
samopoznania, kształtowania tożsamości44. Według Jamesa 
„świadomość własnej jednostkowości i niepodzielności for-
muje jaźń, a więc »czystą« samoświadomość (the pure Ego)”45. 
Jaźń materialna ujawnia się wtedy, gdy byty materialne lub 
cielesne w jakiś sposób budują, dookreślają naszą tożsamość 
(np. wyrażanie siebie za pomocą ubrań), wpływają na naszą 
samoocenę. Jaźń społeczna kształtuje się w relacjach między-
ludzkich, w aktach komunikacji i jest związana z tym, w jaki 
sposób oceniają nas inni, pod warunkiem że te informacje są 
dla nas dostępne.

Zdaniem Jamesa każda docierająca do nas i zawierająca 
ocenę nas samych opinia wpływa na to, w jaki sposób się po-
strzegamy, ponieważ zawsze w pewnym stopniu próbujemy 
spełnić oczekiwania innych46. Problem pojawia się wówczas, 
gdy społeczeństwo, w którym żyjemy, nie dostarcza nam jedno-
znacznych wzorców w zakresie norm i wartości. Stan taki wy-
maga od nas dokonania często niełatwego wyboru lub jeszcze 

42 Jak zauważa Andrzej Mościskier, w przypadku Meada w języku pol-
skim termin self tłumaczony jest jako „osobowość”. Zob. tamże. 

43 W. Werner, I. Werner, dz. cyt., s. 142.
44 Tamże.
45 W. James, The Principles of Psychology, New York 1999, s. 293, cyt. za: 

W. Werner, I. Werner, dz. cyt., s. 143.
46 To kwestia szczególnie ważna, gdy mowa o grupach rówieśniczych.
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trudniejszego pogodzenia ze sobą sprzecznych ról47. Jaźń du-
chowa to najbardziej niejasny z aspektów samoświadomości, 
„przyrównywany do kartezjańskiej »duszy«, czyli substancjal-
nie ujmowanej zdolności człowieka do myślenia”48 i postrzega-
nia siebie w kategoriach myślącego podmiotu. Ten komponent 
samoświadomości James opisuje za pomocą metafory strumie-
nia, podkreślającej zmienność oraz niemożność precyzyjnego 
zdefiniowania. W koncepcji Jamesa ważną funkcję w kształto-
waniu świadomości pełni pamięć, która nie tyle jest rezerwu-
arem danych, ile umożliwia ciągłe dokonywanie autoanalizy, 
a także „wytworzenie w umyśle obrazów stanów mentalnych” 
konstytutywnych dla kształtowanej tożsamości49.

O ile Williama Jamesa uznaje się za ojca psychologii 
w ogóle, o tyle trudno nie doceniać wkładu George’a Herberta 
Meada w rozwój psychologii społecznej50. Mead twierdzi, że 
do zaistnienia jaźni niezbędne jest społeczne oddziaływanie 
za pomocą komunikacji i symboli. Wskazuje jaźń indywidual-
ną (subiektywną) oraz społeczną (obiektywną)51. Ta pierwsza, 
skierowana do wewnątrz, ma być tożsama z własnym wyobra-
żeniem o sobie, druga jest widzeniem siebie oczyma innych 
(społeczeństwo to „uogólniony inny”52).

W koncepcji Meada jaźń indywidualna zostaje podporząd-
kowana jaźni społecznej, służy jej rozwojowi. Mead wyraża to 
w następujący sposób:

Ja przedmiotowe odpowiada zorganizowanym postawom innych, 
które faktycznie przyjmujemy i które w następstwie określają 
nasze postępowanie w takiej mierze, w jakiej ma ono charakter 

47 W. James, The Principles of Psychology, New York 1999, s. 293, cyt. za: 
W. Werner, I. Werner, dz. cyt., s. 143–144.

48 W. Werner, I. Werner, dz. cyt., s. 144. 
49 Tamże, s. 145–146.
50 Tamże, s. 151.
51 A. Mościskier, dz. cyt., s. 91.
52 „Zorganizowaną wspólnotę lub grupę społeczną, która daje jedno-

stce jedność osobowości, można nazwać »uogólnionym innym«. Postawa 
uogólnionego innego jest postawą całej wspólnoty”. G.H. Mead, Umysł, 
osobowość i społeczeństwo, przeł. Z. Wolińska, Warszawa 1975, s. 214.
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